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ków zawodowych i kontaktów  z inteligencją. Nie w ydaje się także najszczęśliwsze 
pominięcie w pracy w ykazu bibliografii i w ykorzystanych źródeł.

Rozprawa, chociaż tem atycznie odnosi się tylko do W arszawy, m a ogólniejsze 
znaczenie polegające przede wszystkim  na opracow aniu nie znanego dotąd w  ta ­
kim  stopniu, a  tak  ważnego w okresie rewolucji, problem u inteligencji zawodowej 
i jej roli.

A lb in  K o p r u k o w n ia k

W walce o u trw alenie władzy ludow ej w Polsce 1944—1947. Red. J. C z a p l a  i in.
K siążka i Wiedza. W arszawa 1967, ss. X X II, nlb. 2, 385, nlb. 3, tabl. 24.

O m aw iana pozycja, w ydana pod redakcją zbiorową: Ja n a  Czapli, S tanisław a 
Filipiaka, W ładysława Góry, Ryszarda Halaby, M ariana Janica, Feliksa Kubica, 
Ryszarda Tryca zaw iera czternaście artykułów  związanych tem atycznie z w alką 
ze zbrojnym  podziemiem w la tach  1944—1947. Oczywiście artykuły  nie m ogą speł­
niać roli zw artej monografii, niem niej stanow ią poważny przyczynek do poznania 
działalności politycznego podziem ia w  pierw szych latach Polski Ludowej.

Praw ie wszystkie zamieszczone w  zbiorze prace posiadają charak ter źródłowy 
(za w yjątk iem  w spom nienia o w alce ze zbrojnym  podziemiem w  K rakow skiem  — 
S tanisław a W ałacha), jednak  autorzy nie zawsze starali się tak i charak ter prac 
wykazać. Przypisy często stw arzają pozory przypadkowości, nierzadko są ubogie 
i praktycznie nic nie mówiące (np. s. 48 — przyp. 4, A ZHP; s. 127 — przyp. 7, 
AWIH). O bniża to niew ątpliw ie w artość pracy, jednakże nie nada je  jej cech typo­
wych dla publicystyki historycznej, na co w skazuje przedm ow a napisana przez 
W ładysław a M achejka.

Tłem dla kolejno poruszanych zagadnień jest artyku ł W ładysław a G ó r y  
O g ó ln a  s y tu a c ja  i  z m ia n y  w  u k ła d z ie  s ił k la s o w y c h  i  p o l i ty c z n y c h  w  Polsce w  la ­
ta c h  1944— 1947. A utor om aw ia tu  zagadnienia polityki PKW N, tw orzenie apara tu  
państwowego, przeprow adzenie zasadniczych reform  gospodarczych, m obilizację 
itp. C harakteryzuje przem iany zachodzące w postaw ie społeczeństwa wobec poli­
tyk i Rządu Tymczasowego i Rządu Jedności Narodu. Mówi też o działalności n ie­
legalnej opozycji politycznej i podziem ia zbrojnego. N adm ienia (s. 7), że: „Siłę 
zbrojną zw iązaną z obozem londyńskim  stanow iła przede w szystkim  A rm ia K ra­
jow a — najbardziej m asowa i ciesząca się dużym  autorytetem  w społeczeństwie — 
organizacja wojskowa.”

Dalsze artykuły  można podzielić n a  trzy grupy. P ierw szą stanow ią prace om a­
w iające działalność ugrupow ań reakcyjnego podziemia. Do tej grupy należą 
artykuły : S tanisław a P i e c h o w i c z a  P o d z ie m ie  p o a k o w s k ie  (N ie , D S Z , W iN ,  
KWP, W S G O , W a r ta , R O A K );  W acław a M. K r ó l a  P o d z ie m ie  e n d e c k o -o e n e r o w -  
sk ie , je g o  d z ia ła ln o ść  p o li ty c z n a  i zb r o jn a ;  W iesława S z o t y  U k r a iń s k ie  n a c jo n a l i­
s ty c z n e  p o d z ie m ie  zb r o jn e . Z a r y s  p o w s ta n ia  i d z ia ła ln o śc i;  Ryszarda T r y c a  P o d ­
z ie m ie  h i t le r o w s k ie  i je g o  a n ty p o ls k a  d z ia ła ln o ść  n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  i P ó ł­
n o c n y c h  oraz Ryszarda H a l a b y  Miejsce P o lsk ie g o  S tr o n n ic tw a  Lu d o w e g o  w  o b o ­
z ie  r e a k c j i  p o ls k ie j .

D rugą grupę stanow ią artykuły  przedstaw iające form ow anie się insty tucji m a­
jących bronić władzy ludowej. T rzeba stwierdzić, iż pow stanie ich miało charak­
ter w tórny w  stosunku do poczynań polityczno-zbrojnego podziemia. Problem am i 
tymi zajm ują się: Feliks K u b i c a  (K s z ta ł to w a n ie  s ię  o rg a n ó w  b e z p ie c z e ń s tw a  p u -
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b lic zn eg o , ic h  ro la  w  l ik w id a c j i  p o li ty c z n e g o  i zb r o jn e g o  p o d z ie m ia ) , Zenon J a k u ­
b o w s k i  (K s z ta ł to w a n ie  s ię  M ilic ji  O b y w a te ls k ie j .  U d z ia ł m i l ic j i  w  w a lc e  z b r o j ­
n e j  o u tr w a le n ie  w ła d z y  lu d o w e j) ,  J a n  C z a p l a  (K o rp u s  B e z p ie c z e ń s tw a  W e ­
w n ę tr z n e g o  w  w a lc e  z  p o d z ie m ie m  z b r o jn y m )  i W iesław S z o t a  (D z ia ła n ia  je d n o ­
s te k  L u d o w e g o  W o js k a  P o lsk ie g o  p r z e c iw k o  z b r o jn e m u  p o d z ie m iu ) .

W artykułach stanow iących trzecią wreszcie grupę ich autorzy analizu ją p rze­
bieg w alki z reakcyjnym  podziemiem na pew nych określonych terenach. Są to 
prace: H enryka M a j e c k i e g o  R e a k c y jn e  p o d z ie m ie  n a  B ia ło s to c c z y źn ie ;  H uberta 
K ę p s k i e g o  Z d z ie jó w  w a lk i  z  r e a k c y jn y m  p o d z ie m ie m  n a  L u b e ls z c z y ź n ie : S te­
fana M a r e c z k o  W a lk a  z  r e a k c y jn y m  p o d z ie m ie m  w  K ie le c k ie m  i sygnalizo­
w ane już w spom nienie S tanisław a W a ł a c h a  o w alce ze zbrojnym  podziemiem 
w Krakowskiem .

Takie ujęcie poszczególnych zagadnień, jak  się w ydaje, m aksym alnie uchro­
niło przed pom inięciem  niektórych problemów. Jednakże chcąc być w  pełni kon­
sekwentnym , należało może, biorąc pod uw agę k ry teria  terytorialne, omówić za­
gadnienia w alki z podziemiem zbrojnym  na terenie w ojew ództw a warszawskiego, 
łódzkiego czy poznańskiego, analogicznie do tego co zrobiono dla w ojew ództw : k ie­
leckiego, lubelskiego i białostockiego.

Szczególnie interesująco prezentuje się artyku ł S. P i e c h o w i c z a  o podzie­
m iu poakowskim , choćby ze względu, że było ono liczebnie najsiln iejsze i obejm o­
wało obszar całego kraju . A utor om aw ia kolejno poszczególne fazy działalności 
tego ugrupowania, rozpoczynając od charakterystyki tworzonej już w kw ietniu  
1944 r., zakonspirow anej w ram ach  AK, organizacji Niepodległość (Nie). Na prze­
strzeni od lipca do sierpnia tego roku ogniwa „Nie” istniały już na obszarze lw ow ­
skim, w ileńskim  i lubelskim . Jednakże dopiero po upadku pow stania w arszaw skie­
go, gdy w AK nastąp ił poważny kryzys polityczny i organizacyjny, gen. Leopold 
O kulicki przystępuje do budowy na zrębach AK nowej organizacji pod nazwą 
„Nie”. K ontynuacją tego ugrupow ania była z kolei D elegatura Sił Zbrojnych, na 
czele k tórej stanął płk Jan  Rzepecki. Rozwiązanie jej nastąpiło  w sierpniu  1945 r. 
i w tym  sam ym  m iesiącu przystąpiono do tw orzenia organizacji „Wolność i Nie­
zawisłość” (WiN). D ziałała ona w nowych w arunkach  politycznych (powstanie PSL). 
Tu A utor stw ierdza (s. 64), że „WiN m iała być przede w szystkim  zrzeszeniem poli­
tycznym, jednakże po 2—3 m iesiącach działalności okazało się w praktyce, że WiN 
przekształciła się w form ację zbrojną.” A utor przytacza szereg danych ilu s tru ją­
cych stan  liczbowy WiN, tak  np. Kom endzie Okręgowej WiN w  Lublinie podlegały 
34 oddziały zbrojne, spośród których oddział „Ciąga” liczył 180 ludzi, „Zapory” — 
160, „Jo rdana” — 130. Czasam i łączyły się one i działały w  sile 300 a naw et 500 
osób. A utor podaje też, że jesienią 1945 r. u jaw niło  się przed K om isją L ikw idacyj­
ną byłej AK w Lublinie ponad 6 tysięcy członków podziem ia poakowskiego. Trze­
ba przyznać, że dokonując charakterystyki tego podziem ia; odtw arzając jego sche­
m at organizacyjny i w m iarę możliwości obsadę personalną, S tanisław  Piecho- 
wicz spraw ił, iż artyku ł stał się pierw szą tego typu publikacją w  polskiej lite ra ­
turze historycznej.

M niejszy bez w ątp ien ia zasięg wpływów niż podziemie poakowskie, m iały gru­
py endecko-oenerowskie. Jednakże poprzez swe nieprzejednanie w rogie stanowisko 
wobec władzy ludowej, stanow iły poważne niebezpieczeństwo. Pisze o tym  W. M. 
K r ó l .  N iepotrzebnie jednak  poświęca ponad 1/4 a rtyku łu  na omówienie zagadnień 
z okresu dwudziestolecia m iędzywojennego i okupacji.

Działalność nacjonalistów  ukraińskich  została omówiona w artykule W. S z o ­
ty . Jednak  i tu  pow ażną część a rtyku łu  (mimo, iż au to r zastrzegł się w tytule)
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dotyczy genezy podziem ia ukraińskiego oraz rozw oju tego ruchu w la tach 1941— 
1944.

Podobnych błędów nie ustrzegł się również F. K u b i c a ,  piszący o kształ­
tow aniu się organów bezpieczeństwa publicznego, z tym, że tu ta j A utor wybiega 
do la t 1956 i późniejszych (s. 181, 186). W ydaje się, że dane zaw arte  w  tekście, 
a  dotyczące la t 1956 czy 1964, w inny znaleźć się w  przypisach. Nieporozumieniem 
jest, zapew ne też, wydzielenie podrozdziału pt. : Organizacja i struktura organów 
bezpieczeństwa w postaci 15 w ierszy tekstu  (s. 190).

P roblem atykę zbliżoną do zagadnień poruszanych w poprzednim  artyku le pod­
ją ł Z. J a k u b o w s k i  piszący o kształtow aniu się M ilicji O byw atelskiej. Om awia 
kolejno jej rodowód i rozwój organizacyjny, podkreślając trudności w  jak ich  on 
następow ał. Podkreśla troskę w ładz o w łaściwy skład klasowy i postaw ę ideowo- 
-m oralną funkcjonariuszy, ich w yszkolenie zawodowe i polityczne, a następnie 
przedstaw ia rolę MO w zabezpieczeniu m ajątku  narodowego, dóbr ku ltu ra lnych  
oraz udział m ilicji w likw idacji podziemia. W walce z nim  niepoślednią rolę ode­
grał Korpus Bezpieczeństwa W ewnętrznego, którego działalność jest przedm iotem  
artykułu  J. C z a p l i .  A utor inform uje, że form acja ta  pow stała z Samodzielnego 
B atalionu Specjalnego utworzonego na teren ie ZSRR w  1943 r. Z chw ilą gdy 
w sierpniu  1944 r. batalion  podporządkow ano Resortowi Bezpieczeństw a Publicz­
nego, został on przem ianow any na Brygadę W ojsk W ewnętrznych, zaś w związku 
z liczbowym wzrostem  tej form acji, uchw ałą Rady M inistrów  z 24 m aja  1945 r. 
utworzono K orpus Bezpieczeństwa W ewnętrznego. Jak  podaje A utor w  latach 
1944—1947 w walce z podziemiem zbrojnym  zginęło ponad 500 żołnierzy KBW.

W zw alczaniu podziemia zbrojnego, zwłaszcza ruchu nacjonalistów  ukraińskich, 
poważną rolę odegrały regularne jednostki W ojska Polskiego. Z artyku łu  W. S z o t y  
(druga pozycja tego au tora w niniejszym  zbiorze) dow iadujem y się, że do działań 
przeciw  UPA skierowano w połowie 1945 r. wycofane z fron tu  3, 8, 9 dyw izje pie­
choty. Wzięły one udział w  w alkach z UPA, liczącą na te ren ie  Rzeszowszczyzny 
ok. 2 tysięcy ludzi zakonspirow anych w ram ach poszczególnych sotni i kuren i 
A utor om awia działalność kuren i: „Rena” — 420 ludzi, „B ajdy” — 312, „Żeleź­
n iaka” — 420, „B erkuta” — 170 osób. Większość z nich została rozbita dopiero 
w ram ach akcji „W isła” (W) w pierwszej połowie 1947 r. Jednakże stan  bezpie­
czeństw a znowu pogorszył się kiedy (s. 272) 7 sierpnia 1947 r. do Polski przedo­
stały się z terenu  ZSRR dwie kilkudziesięcioosobowe zorganizow ane grupy zbrojne 
UPA, które zlikwidowano dopiero jesienią tegoż roku. A resztowanie 2 m arca 1948 r. 
we W rocław iu M irosław a Onyszkiewicza ps. O rest — dowódcy UPA na terenach 
Polski — przyśpieszyło, jak  stw ierdza Autor, ostateczną likw idację ukraińskiego 
podziem ia w Polsce. Jasny i logiczny w ykład podnosi rangę artykułu , jednakże 
nie m ożna się oprzeć przed sform ułow aniem  uwagi, iż te  partie  pracy, o których 
tu  mówiono, w inny znaleźć się raczej w poprzednim  artykule tego autora.

Czytelnika lubelskiego zainteresow ać może szczególnie artykuł H. K ę p s k i e g o ,  
k tóry  przedstaw ił zagadnienie w alki ze zbrojnym  podziemiem na teren ie Lubelsz­
czyzny, gdzie nadzwyczaj silne było podziemie poakowskie. N ajsilniejszą jednostkę 
stanow iło tu  zgrupowanie „Zapory” (Hieronim Dekutowski) działające od końca 
1944 r. do w rześnia 1947 r. A utor pisze (s. 302), że: „Do lipca 1945 r. zgrupow anie 
Zapory rozbiło 20 posterunków  MO, stoczyło ok. 10 potyczek z oddziałam i W ojska 
Polskiego, Arm ii Radzieckiej, służby bezpieczeństw a i MO; dokonało około 30 na­
padów rabunkow ych na obiekty gospodarcze i urzędy państwowe, zamordowało 
ponad 50 osób.” Drugim silnym liczebnie zgrupowaniem  były oddziały „O rlika” 
(M arian Biernacik). W czerwcu 1946 r. został on w raz ze swym sztabem  areszto­
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wany, co pozwoliło w grudniu  tego roku na likw idację zgrupowania. Komendzie 
Okręgowej WiN podlegały również oddziały „Jastrzęb ia” i „Żelaznego”, często 
działające wspólnie z bojów kam i NSZ — „Boruty”, „Uskoka”, „O rdona”, „Dżemsa”. 
Podziemie poakowskie — w edług danych przytoczonych przez au to ra  — wynosiło 
ponad 5 tysięcy ludzi. Na stronie 304 czytam y: „Wg zadeklarow anej przynależności 
organizacyjno-politycznej w iosną 1947 r. u jaw niło  się członków WiN — 4616, byłej 
AK — 561, (razem 5177) NSZ — 130, innych 3362 oraz dezerterów  z WP — 4690.” 
Przypom nim y tu  tylko, że w iosną 1945 r. u jaw niło się ok. 6 tysięcy członków b. AK. 
A rtykuł zaw iera ponadto w iele innych ciekawych danych o sytuacji na terenie 
Lubelszczyzny w latach 1944— 1947.

Poważnym  m ankam entem  om awianej pozycji jest n iestaranne opracowanie 
indeksu nazwisk i pseudonimów. W yjaśnienie redakcji, że nie obejm uje on 
nazwisk we wstępie, pod ilustracjam i oraz stanow iących dane bibliograficzne 
w odnośnikach, nie uspraw iedliw ia jeszcze tego braku. Również ilustracje  zaw arte 
w książce nie są rozmieszczone zgodnie z tem atyką artykułów .

M ie c z y s ła w  S z y s z k o

Joanna M a t e j k o :  Nauczyciele szkół e lem entarnych  na Lubelszczyźnie i Podlasiu 
w okresie m iędzypow staniow ym . W: Społeczeństwo K rólestw a Polskiego. S tudia
0 uw arstw ieniu  i ruchliwości społecznej pod red. W. Kuli. T. II, Państw ow e W y­

daw nictw o Naukowe, W arszawa 1966, s. 111—153.

Istn ienie bogatych i różnorodnych, choć jednocześnie nie w ykorzystanych 
w  pełni, źródeł do dziejów Lubelszczyzny w  XIX  w,, przechow yw anych w W oje­
wódzkim A rchiw um  Państw ow ym  w Lublinie, spraw ia, że sta ją  się one w coraz 
większym stopniu obiektem  zainteresow ania historyków. Między innym i sięgnęli 
po nie pracownicy naukow i zespołu badawczego prof. 'W. Kuli, analizującego stru k ­
tu rę  ówczesnego społeczeństwa polskiego. P rzebadanie kilkudziesięciu woluminów 
ak t z zespołów archiw alnych: G im nazjum  W ojewódzkie Lubelskie, Rząd G uber- 
nialny Lubelski i D yrekcje Szkolne dało w ystarczającą podstaw ę do opracow ania 
powyższego tem atu. M ając na uwadze ogólną koncepcję w ydaw nictw a A utorka 
om ówiła szereg problem ów, zazwyczaj m arginesowo trak tow anych  w dotychcza­
sowej historiografii. W iele uw agi poświęciła kw estii pochodzenia terytorialnego
1 społecznego nauczycieli, ich przygotow aniu fachowem u, sytuacji m aterialnej, po­
zycji i randze w społeczeństwie itd. O pierając się głównie na dokum entach perso­
nalnych sporządziła w iele zestaw ień statystycznych i wykresów, które ilu stru ją  
wnioski au tork i o ciężkiej — by nie powiedzieć tragicznej — sytuacji 161 (sic!) 
lubelskich pedagogów. W iąże się to — jak  w ykazano — z polityką ówczesnych 
władz adm inistracyjnych, daleko posuniętą zależnością nauczycieli od dw oru i ple­
banii, wreszcie z trudnym  ich położeniem m ateria lnym  oraz — co było jednocześ­
nie skutkiem  i przyczyną tego stanu  rzeczy — niskim  poziomem umysłowym spo­
łeczeństwa, zwłaszcza na wsi.

Z faktu, że spostrzeżenia i opinie A utorki odnoszą się do w zględnie niedużego 
obszaru i dotyczą stosunkowo krótkiego okresu, w ypływ a tw ierdzenie, że z dużą 
ostrożnością w inno odnosić się je do innych obszarów K rólestw a. Podkreśla to 
zresztą sam a A utorka, obiecując jednocześnie prowadzenie dalszych badań o po­

dobnym  charakterze w  odniesieniu do całego kraju . Je j obecne studium , choć


